
Dodatek da Orędow nika Ostrowskiego i Odoianowsklego.
O strów -O dolanów , dnia 2. marca 1934 r.

R o ip o r z ą d z en ie  W o jew o d y  P o zn a ń sk ieg o
z dnia 26. Btycznia 1934 r. 

o zaopatrzenia piywatny-h rzeźni (mle)ee nbojn), i łażących 
wyłącznie na potrzeby włiśelclela (poetadacia) w ar.ądienla 
zabezpieczają’e prawidłowe wykonywanie nadzoru weteryna
ryjnego jak również należyte oczyszczani* 1 odkażanie. '

Na tasadzle postsnowltń art. 108 ust 1 lit. a rozporzą
dzenia Prezydenta Riectyp< zpolitej z dnia 19 1. 1928 r. o or
ganizacji 1 zakresie działania władz administracji ogólnej 
(Oz. U. R. P. Nr. 11, poz. 86) oraz art. 16 lit c rozporządzę 
nla Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22. V III. 1927 r. o zwal
czaniu zarzźllwych chorób zwierzęcych iDz. U. R. P. Nr. 11, 
pos. 88) orai art 16 lit. c rozporządzenia Prezydenta R e- 
e»y. oapollte] z dnia 22 V ('l 1927 r. o lwalcianln zaraźliwych 
ahorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr. 77, poi. 673) zaradzam  
co następuje:

§' l. Hala uboja zwierząt w prywatnej rzeźni musi po
siadać od wewnątrz conajmnlej następujące wymiary: 3 m. 
wysnkrśJ, 3 m. szerokości 1 3 m. długcśel.

5 2. Hala uboju nie m)te być połąccona zapomoeą drzwi 
lub innyeh otworow z przylegająceml ubikacjami mieszkał 
neml, kachnlaml, miejaoml sprzedaży lub stajniami Itp.

Rzeźnie prywatne wzgl. hale uboju takich rieźol (miejsc* 
uboju) mogą znajdować się w odlegkścl conajmnlej S m. od 
ustępów,* sksnslUowanycb, połącionyeh z ogólną siecią ka- 
nalizaryjrą lnbnlejseową oczyszczała 'ą ścieków, zaś od ustę
pów, nltskanaJlzowanych, dołów ustępowych, obór, stajen, 
ehlewów, gnojowisk 1 śmietników conajmnlej w odległości 10 m.

§ 3. Ściany pomieszczenia przeznaczonego do uboju zwie
rząt muszą być murowane (masywne) z natnralnsj lab palo
nej cegły.

Wykonanie ścian tego pomieszczenia z iruru pruaklego 
dopuszczalne jest tylko wtedy, o He w hall uboju ściany są 
wyłożone pnynajmnlaJ do wysokofel 2 m. masywną licówką 
o grubości 1/2 cegły.

Ściany wewnętrzne hall uboju, o He nie są wyłożone ka
flami, glazurowaneml cegłami Itp. winny być wyprawione do 
w js k o ś  1 2 m. gładzoną zaprawą cementową 1 pomalowana 
jasną olejną fsrbą. Sclsny należy utrzymywać stale w dobrym 
I czystym stanie. Sufit naltży bl.lić conajmnlej raz do roku.

§ 4. Drzwi i okna wychodzące na u ll-ę  lub podwórze 
nalały tak nrrąditć, wzgl. w czasie uboju stale zamykać, by 
uniemożliwić osobom postronnym zaglądanie do wnętrza hall 
atxju. Urządzenia okien od stiooy południowej należy nnlkać 

tj 5. Podłoga hall winna być nlaprznpuaicialna (asfalto
wana, betonowa, wyłożona płytami g anltowemi lub kamion
kami wpuszezonsml w cement Itp )  Sporządzanie pódl >gł 
z drzewa j«st niedopuszczalne Podłogę należy tak ułożyć, 
by poatadila wszechstronny ściek do rynienki odpływowej, 
prowadzą-ej do epecjalnego zbiornika ściekowego lub posia
dające] połączenie z urządzeniami kansllzaeyjneml.

§ 6. Podwórze okalająca mlejace (halę) uboju winno być 
równltż nieprzepuszczalne 1 w uodobny sposób urządzone, 
jak podiga hali uboju (§ 5). Ubój zwleriąt na podwórzach 
jest zakazany.

§ 7 . W miejscowościach nie posiadających odpowiednio 
nrządsonej wleci kanalizacyjne], należy urządzić nieprzepusz
czalny dół ściekowy dla gromadzenia odpływów rzeźnianych. 
Dół ten muel znajdować się na zewnątrz rzeźni i możliwie 
przylegać do fandamentów rzeżnL Pojemność dołu ścieko
wego winna wynoetć coDijmaltj 1 m*, a nie przekraczać 
1,5 mJ Ściany 1 dno dołu ściekowego winny być wyłożone 
■a grubość conajmnlej 25 cm* warstwą meterjała nleprsepn 
ezezalncga (beton, kamienie wpu*zezane w eement Itp )

Dół ściekowy winien być stale szczelnie przykryty da- 
jąeą alę unosić pokrywą.

§ 8. Połączenie dolo ściekowego a rynienką odpływową 
z bali oboju winno być zaopatrzone w zamknięcie wodne 
(syfonowe), zapobiegające w skuteciny sposób przedostawa
nia się gazów i przykrych woni z rozkładających się odpad
ków rzeźnianych.

§ 9 Do dola ściekowego mogą być odprowadzone tylko 
części ołynne (krew, woda nźywana do płakania lto.)

D lł ślekowy należy oprólnlać, oetyszczać 1 odkażać 
każdorazowo po dokonanym uboju. W porze zimowej d>  
pnsiczalne jest opróżnianie, oczyszczanie 1 odkażanie dołu 
ściekowego 2 rn y  w tygodniu.

Zawartość dołu śtlekowego winna być po zmieszaniu 
a świeżo rgeezonem wapnem lub chlorkiem wapna wybierana 
do eiczelnego naezyniz 1 wywieziona na pola zdała od osiedli 
lndiblrh.

g 10. Stałych odpadków rzeźnianych (kości, kawałki 
mięta, zawartości żołądków I Jelit Itp )  nie wolno wyrzucać 
ua śmietniska lub do doła ściekowego, lecz należy je każdo
razowo po ukończenia oboju zebrać do osebnego nieprze
puszczalnego dołu lub eiczelnej beczki 1 aż do Ich nleszko 
dllwego ueunlęcla pobwić eięato I obficie mlekiem waplenuem

§ 11. W pobliżu hall uboju, a w dostateeznem oddaleniu od 
d la ściekowego winna znajdować się w podwórzu wydajna 
stadnie, o Ile na miejscu niema urządzenia wodociągowego

§ 12 H»lę (mlejace) uboju, sprzęty 1 narzędzia używane 
przy oboju, dęty ściekowe 1 podwórze należy stale utrzymy
wać w dobrym 1 czystym stanie. Ściany 1 podłogi hall nbojn 
należy każdorazowo po ukońszonym uboju dokładnie spłakać 
wodą 1 oczyścić.

W razie stwierdzenia zaraźliwej choroby zwierzęcej lub 
podejrzenia o taką chorobę n zwierzęcia p ddanego ubojowi 
zależy alę ściśle zastosować do wskazówek, udzielonych przez 
dzt. powiatowego lekarza weterynaryjnego lab lekarza we 
te<yaaryjnego pełniącego eaynnoścl urzędowego organu ba
dania zwierząt rieźoycb 1 mięsa

§ 13 Hala (m'e]aca) uboju należy atale dobrze przewie
trzać. O lin światło 1 Dowletrie dochodzą tylko z jednej 
strony, a pc l źenle tzcżil nie daje dostatecznej wentylacji, 
natenezas należy zapewnić rzeźni odpowiedni dopływ świe
żego powl«tna przez urządzenie jednego lub kilku otworów 
wentylacyjnych.

§ 14 Kotła do gotowania, ustawionego w rzeźni, bez 
epecjalnego zezwolenia właściwego Starosty Powiatowego, 

<e wolno cźywać do przetapiania łolu, gotowania kości lub 
Innych podobnych ejynnośrl nie mających bezpośredniego
zw iązku z prsem ysłem  rzeżnlcklm.

UlainlaJ jrą się z kotła parę nalały odprowadzać na zew
nątrz przy nomocy kaotara umieszczonego nzd koiłem.

§ 15 Rceżnlę wolno używać wyłącznie do eelów wcho
dzących w zakr*s rzeżnlctwa 1 przechowywać w niej tylko 
nar red r.l e rzeźntrkle.

9 16. Istniejące w chwili wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia prywatne rzeźnie (miejsca nbojn) winny być 
doprowadzone do atann wymaganego niniejszem rozporządze
niem do dnia 80. czerwca 1938 r. w przeciwnym razie ulegną 
za»h slęelu.

§ 17. Winni nleprzestrzegacia przepisów niniejszego roz
porządzenia podlegają w drodze postępowania karno-admini
stracyjnego zgodnie z postanowieniem art. 98 rozporządzenia 
Preiydenta R P. z dnia 22. V III. 1927 r. o zwalczaniu zara
źliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr. 77, poz. 673) 
karze areeitu do aześclu tygodni lub grzywny do tysiąca zło
tych. Kary aresztu i g-żywny mogą być wymterzane łącznie.

§ 18. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Poznańskim Dziennika Wojewódzkim.

Wojewoda: (—) R. Raczyński.

Powyższe podaję do wiadomości osób zainteresowanych.
Ostrów, dnia 24. Intego 1934 r.

Starosta Powiatowy: (—) Ekkart.

M T  TYLKO do 1. KWIETNIA 1934 r. “ BOI

CAŁKOWITA Wyprzedaż
z powodu likwidacji przedsiębiorstwa.

Rzadka okazja taniego zakupu!
PŁASZCZE DAMSKIE — BLUZKI — ŻAKIETY 
PŁASZCZYKI dla DZIECI — P U L L O V E R Y

NOWOŚCI SEZONOWE;
Materjaly damskie - Materjaly męskie na płaszcze I ubrania - 
Jedwabie od najtańszych - Płótna - Inlety * Barchany - Ręcz
niki - Obrusy - Dywany - Chodniki - Kapy na łóżka - Gobeliny - 
Narzutki - Serwety - Kołdry watowane - Sienniki - Kocę - 
Chustki - Szale - Krymerkl - Plusze I wiele Innych artykułów. 

SPRZEDAŻ TAKŻE na ASYGNATY SPÓŁDZ. „KREDYT".

JER ZY W O Z IW O D Z K I,
OSTRÓW — RYNEK 24.

Term in w p łacan ia  6 t e j  r a ty  P o ży czk i 
N arodow ej. Komisarz generalny Potyczki Naro
dowej podaje do wiadomości subskrybentów po
życzki, wpłacających należność za obligacje w 6 ciu 
ratach, a zalegających z płatnością poprzednich 
rat, że kto do dnia 5 marca br., tj. do końca ter
minu płatności sióstej raty Pożyczki Naród, uiści 
ratę bieżącą oraz wszystkie raty zaległe, terno przy
sługiwać będą prawa subskrybentów, spłacających 
raty w terminie.

W związku z tem, począwszy od dnia l.lip ca  br. 
otrzymają oni obligacje Pożyczki Narodowej oraz 
będą mogli zrealizować pierwszy knpon za okres 
od dnia 1. stycznia do czerwca br. Skorzystać 
mogą z tego również subskrybenci, którzy dotąd 
wpłacali należność za obligacje w 11-tu ratach, lecz 
do dnia 5. marca br. wpłacą całkowitą należność.

Tem samem i ci subskrybenci otrzymają obli
gacje dnia 1. lipca br. wraz z kuponem, który to 
knpon będą mogli zrealizować, żadne opóźnienia 
w terminie spłaty ostatniej raty Pożyczki Naród, 
uwzględniane nie będą i kto chociażby najmniejszą 
kwotę pozostanie winien po dnia 5. marca, trakto
wany będzie jako subskrybent, wpłacający nale
żność za obligacje w 11-tu ratach, a tem samem 
po spłacie całkowitej należności otrzyma obligację 
w terminie wrześniowym bez kuponn za okres od 
1. stycznia do czerwca.

Odnowienie prenumeraty
Przypominamy Szan. Czytelnikom odnowienie
prenumeraty m n r ip r  Prenumerata *fl > L 
□a miesiąc IIIO I ł CL» wynosi ■ Ł l* 
Pismo nasze ma w mieście i w powiecie poważną 
ilość czytelników. Ufamy, że Czytelnicy nasi 
pozostaną nam i nadal wierni. Dział wiadomości 
urzędowych, jak przedtem tak i nadal będzie 
zamieszczany. Ponieważ Czytelników liczymy 
na tysiące, więc wszelka reklama w naszym
„O R ĘD O W N IK U " odnosi pożądany skntek!

O gólny Z w iązek  P odoficerów  R ez.R .P .
W niedzielę. dnia 18. lotego 1934 r. odbyło się w lokalu 

Grand Cafe X. doroczne walne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy R. z oddałem prezesa Zarządu Okręgowego z Po
znania p. Halz», pod przewodnictwem kol. Caskego Piotra 
1 piórem kol. Horyzy. Na szmym wstępie porządkn obiad 
w przemowie kol prezes Holz podziękował zarządowi koła 
naszego za jego owo-ną 1 d ilir ik ą  precę dla dobra organiza
cji, a w szczególności dla dobra państwa, w którego dbu- 
duwle większość pod.fieerów zorgsnlzowanych w powytszem 
Związku bn ła  udziel przelewając swą krew u* wszystkich 
rubieżach państwa naszego. Stwierdza przytem, że pod< fi- 
cerowle rezerwy to zorganizowana crmja w rezerwie, mimo 
swych odnleri mych 1 przebytej nieraz niewoli są nadal zaw
sze gitowi oddać wszystko nie wyłączając życia dla obrony 
granic naszych co w dzlslejsłych czasach ogólno światowego 
chaosu jest tem konieczniejsze.

Sprawozdali dotychczasowego Zarządu wykazały, *e 
koło nasze mimo ciężkiego sianu gospodarczego pracowało 
bardzo Intensywnie na polu P. V.. I W. F. oslęgając wcale 
ładne wyniki w postaci odznak strzeleckich a na polu cha
rytatywnym przychodziło z pomocą materialną członkom bez
robotnym poczem w dowód uznania wybrano śclały stary 
Zarząd en bloc 1 to z kol. Stefan Sękowski — prezes, Woj- 
cleehowskl Józef — wiceprezes, Kupczyk Władysław — se
kretarz, Wleleblńskl Leon — zastępca, Rynkowski Wawrzyn 
— skarbnik, Bobrakowskl Bolesław — komendant, zastępca 
komendanta — Cnska Bolesław.

Zarząd powyższy ma w roku bieżącym bardzo trudna za
danie, oczekują go bowiem praca związana z nadchodzącym 
obchodem dziesięciolecia -Istnienia koła która alę wkrótce 
odbędzie. Zarząd ten, mamy nadzieję, ża mimo panującego 
kryzyan, wywląże się z tego zadania a publiczność ostrow

Na sprzedaż

parcela budowlana
przeBiło 2 morgi, na Zaeharae- 
wle przy azoeir, w całości lob 

w dwóch działkach.
„Vestn“ Ostrów, Wrocławska SS

Zabudowanie
oraz 2 >/, morgi roli w Po-
grzybowle wydzierżawię. Zgł. 

Olszak St., Ostrów, 
Droga Wrocławska 1.

Pianino
Krzyżowej marki zagranicznej 
prawie no«e, okazyjnie na 
sprzedał. Wiad. Kaliska 2, m. 8.

Z
 powodu likwidacji

mieszkania Bprzedam 
bardzo korzystnie ró
żne meble i sprzęty

domowe.
Ul. Kolejowa nr. 14, II ptr.

pokój umebl.
front, z balkonem, elektr, ła
zienką, (I ptr.), zaraz do wyna- 
ję la, dla n Jod. rcalżtóetwa, ku
chnia do dyspozycil. 
Riaikowska 26, I, ptr. m. 4.

ska poprze dążenia tegoż zzriądu przychodząc naszym bez
robotnym członkom których coraz to więcej z groslwym w po
moc dis otarcia łez tychże.

Związek Podoficerów Rezerwy R. P. koło w Ostrowie jak 
dotąd tak zawsze nadal rozumiejąc swe ctle i zadanie wier
nie swym trzdycjom stać będzie na straży naszych granie 
bezpieczeństwa 1 porządkn publicznego mając dobro ogólne 
na okn. _____

Z walnego zgromadzenia K. P. W. Ostrów.
W dnia 18. lutego br. odbyło alę walne zgromadzenie 

członków Kolejowego Przysposobienia Wojskowego Ogniska 
L w Ostrowie.

Przy szczelnie wypełnionej sali, która nie mogła pomie
ścić wszystkich przybyłych na zebranie członków, co jest do
wodem cgromnego zainteresowania s ę kolejarzy pracą I roz- 
wojem KPW. Prezes Inź. Metuszawikl o godz. 14 otworzył 
obrady, witając przybyłego przedstawiciela Zarząda Okręgo
wego sekretarza p. Dzlarnowsktego oraz przedatawleiela Dy
rekcji Kolejowej p. magistra Chrobaka, jak również licznie 
przybyłych członków.

Jednomyślnie wybrano prezydium walnego zebrania w oso
bach pp. lnż. Ciesielskiego, Serafina, Nogali, Zembsklego 
i Ciska, a następnie t ik  zw. Komisję Matkę dla ustalenia 
kandydatów do priyszłego zanądn w akład której weazll pp. 
Garbacz, Dyblzbińskl, Lis, Urban, Michalak, Płonczyńakl, 
Ziemba, Wodny 1 Falkowski.

Po ukonstytuowaniu się prezydium, prezes zarząda KPW. 
lnż. Mataszewakl dokonał uroczystego wręczenia 22 członkom 
Ogniska, zdobytych przez tychże Państwowy :h Odznak Spor
towych 1 to: 5 złotych, 6 srebrnych 1 11 broniowych.

Sprawozdanie z działalności za okres od 12. 3. 1933 do 
31. 12. 1933 referowali kolejno prezes lnż. Matuszewski, se
kretarz p. Żak 1 skarbnik p. Wawrzyniak.

Ramy niniejszego sprawozdania nie pozwilają na dokła
dna orzedstawlsnle ogromn prac, dokonanych przez zarząd 
KPW. w Ostrowie w tak krótkim stosankowo okrasie czssn, 
bo zaledwie 9 miesięcy, dlatego też ograniczamy się jedynie 
do sprawozdania z przebiegu obrad walnego zebrania.

Nla możemy jednak nlo podkreślić nadzwyczaj ruchliwej 
działalności zarządu, wynikiem które] je-t 50 proc, wzrost 
członków, tak że z 1034 osób llostan ezłonków wzrósł na 1518, 
z tej liczby czynnie pracujących w poszczególnych sekcjach 
1 rifsratach jest 941.

Troską 1 dążeniem zarządu jest zatrudnianie w organi
zacji, a priaz to I przywiązanie do niej, pozostałych człon
ków w liczbie 577 osób.

Dalszym dowodem popularności KPW. wśr'd kolejarzy jest 
dobrowolna opodatkowanie alę członków na budowę stadjonu. 

Jak dotychczas została już zebrana kwota 2500 zł, w tem
sami pracownicy paiowozownl zł żyli 170) zł.

Cel bodowy tak ważnego objektn jakim jest stadjon,
a w dodatku zatrudnianie bezrobotny-h, został należycie 
zrozumiany 1 oceniony przez ogól ezłonków, a Inicjatywa za
rządu, Jak dowodzą cyfry, z całym zapałem poparta 1 przy 
wydatnej pomocy władz państwowych, stadjon Jeszcze w roku 
bieżącym zostanie oddany do użytku.

KPW. w Ostrowie miało w roku sprawozdawczym 14218,30 
zł przychodu 1 11908,13 zł rozchodu. Jak na organizację jest 
to nader poksźna cyfra.

To też nie było nikogo, ktoby po zgłiszenlu przez p.No- 
galę w Imienin komisji rewizyjnej wni sku o udzielenie ab
solutoriom zarządowi, zabrał głos występując z Jakleniś pre
tensjami czy eseneś podobnem, tembardziej, że jak p. Ncgala 
ośwladciyt, rachunkowość była prowadzona wzorowo, wszel
kie rachunki znajdują elę w najlepszym porządku.

Wszyscy uczestnicy zebrania odnieśli wrażenie że zarząd 
sumiennie Bpełalł swoje obowiązki, dlatego też burza okla
sków była potwierdzeniem jednomyślnie uchwalonego wnio
sku absoluto) jum 1 podziękowaniem za pracę.

Kontroler p. Garbacz w Imienin komlsjl-matkl zreferował 
sprawę wyboru nowego zarządu, który po kiótkiej dyskusji 
został wybrany w składzie następującym:

Prezes — mż. Matuszewski, wiceprezesi — lnż. Glctz 
1 lnż. Jakubowski, sekretarz — p. Żak, skaibnlk — p Sto
dolny, c; Linkowie zarządu pp.: lnż. Ciesielski, inż Stryjek!, 
Serafin, Michalak, WojakowskI oraz Jako zastępcy: Dyblzbsń- 
skl, Kowalekl, Matuszewski (kler, pee)

Do komlejl rewlzyjrej zostali wybrani pp.: Garbacz, No
gala, Karpiński.

Jako delegaci na zjsz.1 wybrani zostali pp.: lnż. Matu
szewski, Mlłkowskl, Lis, Wawrzyniak, Urbsn, Sznta, Kijowski.

Po uchwaleniu kilku wniosków jak w sprawie obniżenia 
składki członkowskiej, udziału o klestry w pogrzebach zmar
łych członków, prezes Inż. Matuszewski w Imienin nowo- 
obranego zarządu podziękował za wybór 1 dotychczasową 
współspracę przyezem zaapelował do członków o dalszą po
moc w pracy i darzenia w dalszym elągn zarząd dotychcza- 
sowem zaufaniem, by tenże był w możności pracowania dla 
dobra Państwa, kolejnictwa, ezłonków 1 apcłeezeństwi, po- 
czern przewodniczący In i. Ciesielski x a mknął zebranie okrzy- 
kłem na cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta 1 Marszałka Pił
sudskiego. Leea.
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elektr. 1 ręczną 

poleca) Siąp. Paniom 
do ItK^awag* nfytkn. 
S E R W A T K A

Raaskowak* 87. 
naroinlK Konarowa].

K
arty do gry, imrt< wat* 
rana f<h>yr»ni. F A J K t  
MASZYNKI do D-» aro. 
-Ó . E T U I.  USTNIKI 
SZKLANNE. WISŁAWKt 
KAMYSZKI <ln ■•n-lai- 

ezek. G IL Z Y .  B IB U Ł K I.
Ciny bardzo przystępne.

KONSTANTY KAZOWSKI
Oatrów, Rynek nr. £6.

BUDOWLANE
rysunki z nadzorem techn.

■ kosztorysy — wykonnH
A. CANDER, 

architekt — budowniczy, 
OstrAw, ul. Wrocławska 15.

Z lot J u b ileu szow y  S o k o ls tw a . Wielki zlot 
jubileuszowy trzech dzielnic zachodnich, śląskiej, 
pomorskiej 1 wielkopolskiej odbędzie się w dniach 
29, 30 czerwca i 1 lipca w Poznania.

M iasto s ie w c ó w . W powiecie kaliskim jest 
pięciotysięczne miasteczko Blaszki, żyje w nim 
i pracuje około 400 szewców. Szewcy cl, z wy
jątkiem kilku, Polacy, a żydów jest w Błaszkach 
połowa, więc możni śmiało powiedzieć,że co druga 
rodzina polska — to ród szewski.

NADESŁANO.
Dilałalaońć Z. H. O. K. na teren ie  pow iatu coraz 

b ard z ie j się  rozszerza. Zio^nmieale konieemodel pracy 
BpołcCsuu-aaroaowej sś.od eierolich warstw kobiecych wzra
sta. Na terenie p o .lita  po.stają nowe Oddalały Z. P. O. K. 
jako poiytecinal walne placówki dslaialnoś I wychowanezo- 
obywateiekle], oświatowej, kultaralaej i charytatywnej.

Związek Pracy Obyw. Kobiet oparty na jeknalgrantow- 
niejszych podstawach nczcć tak religijno-moralnych jak p i- 
trjotyczno-narodowych 1 społecznych ogarnie dalaialniśclą 
swoją cały tsren Rzeczypospolitej.

Zrzeszenia Pow. Ostrów nie netaje w pracy I staje Blę 
na terenie W.elkopalakl jednym z przodujących zrzeszeń tej 
tak p< lytecanej dia Pańatwa organizacji.

Dzięki niestrudzonej euergjl i Inicjatywie przewodniczą 
cej Znaszania pow. Z. P. O. K. w Ostrowie, dzięki gorliwej 
współpracy poszczególnych członkiń, organizacja te rozwija 
swoją działalni ńć coraz pomyślniej.

25. lntego br. powstał nowy Odd-lzł Z. P. O. K. w Rasz
kowie. Na zebranie organlzac) jna nowo-powstałego Oddziała 
przybyła przewodnicząca Zrzeszenia pow Z. P. O. K. w Ostro
wie, p Marja Czechowska wraz z delegatką Zrzeszenia Pow. 
p. prof. Rośetazeweką. Zebranie zagaił barmlatrz tn. Pisa
kowa, p. Z itl ńłkl.

Niezależnie od powyższego przjs'ąplono do reorganizacji 
założonego w roku nble6łym przez p. prof. Rośclezewską 1 p. 
Przeźd ieetą Oddalała w Odolan.wie.

Na zeb anle plenarne 1 zarazem reorganizacyjne, które 
alę odbyło w Odolanowie dnia 28. lotego o godz. 19 ej, przy- 
była delegatka Zrzeszenia pow. Z. P. O. K. w Ostrowie p. 
prof. Rościsiewska. Delegatka w dłożsiem przemówienia 
ponctyła członkinie o celach 1 zadaniach Z. P. O. K , o struk
turze organizacyjnej 1 o obowiątkach poszczag loych referatów.

Dała rónnleż wyycrne l wskaiówkl co do owocnej pracy 
w Oddilale. Po referacie p. prof. Rem iszewskiej wywiązała 
się bardzo ożywiona ryskneja w formie pog dankl Informa
cyjnej, przyczsm ciłonklnia okazały sapał 1 chęć do pracy 
oraz żywe zainteresowanie się celta 1 Z. P. O. K.

O kropni zb rod n iarze
od d an e pod o p iek ę  n ie m o w lę ta  d u sili.

Na terenie minsta Bydgoszczy rozgrywają się 
ob cnie grozą przejmujące bistorje.

Do rzędu gensacyj ostatnich można zaliczyć 
krew mrożący w żyłach fakt wykrycia w Bydgoszczy 
„fr.bryki aniołków".

Przed niespełna 3 dniami wywiadowcy Wy
działu śledczego w Bydgoszczy wpadli nn trop ja 
kiejś podejrzanej kobiety Bronisławy H., kióra 
przebywał i stale w towarzystwie dobrze znanego 
policji osobnika Jakóba S. Podejrzane osoby na
tychmiast ujęto. Wyniki pierwszych dochodzeń 
były rewelacyjne. Ujtelono bowiem, że do mie
szkania ujętej kobiety, położonego na pewnej ulicy 
odległycb pary (eryj miasta, przychodziły dc ść często 
rozmaite młode niewiasty, przeważnie służące, cho
ciaż nie brakowało przedstawicielek innych sfer 
społecznych i przynosiły tam swoje dzieci. Trans
akcja trwała niedługo i załatwiano ją doiywczo. 
Młode wyrodne matki chcąc się pozbyć zbytecznego 
ciężaru swoich nieślubnych dzieci, wpłacały pewną 
nstaloną kwotę pieniężną, poczem, odetchnąwszy 
z ul 4ą, oddulały się dc swoich domów.

A tymczasem pozostawione niemowlęta znikały 
po kilka dniach z terenu Bydgoazczy w tajemniczy 
sposób. Okazało się, że Jakób S. wraz ze zbro
dniczą swą towarzyszką dusili pogrążone w słodkim 
śnie niemowlęta przy pomocy poduszek.

Biedne dzieci przywalone nagle ciężerem po
duszki, pozbawione niezbędnego powietrza, ginęły 
po kilku minutach. Ciałka niemowląt grzebano 
częściowo w ustronnych miejscach poza miastem, 
lub na opuszczonych cmentarzach. Z włoki jednego 
nawet niemowlęcia zawiózł zbrodniarz do Dąbrowy, 
powiatu chełmińskiego i tam porzucił je pod drzwi 
jednego z gospodarzy. W związku z tą straszną 
sf^rą aresztowano jeszcze trzecią osobę, pewną 
kobietę, podejrzaną o współudział w zbrodniach.

Jakikolwiek jednak byłby wynik śledztwa, fukt 
ten ciach będzie przestrogą poruszenia serc i su
mienia. Opamiętajcie się i dbajcie o matki i ich dzieci 
nieślubne a przedewszystkiem nie gardź.-ie nimi.

F a łszy w e 5-rublów ki z ło te .
Łóoź. W z wiązu u zostaln iem i wahaniami wa

lutowymi funta i Herlinga i dolara w Łodzi, zwró
cono uwagę na órubówki złote, w których wiele 
osób lokuje swoje oszczędności jako w krusz u.

Z tego powodu wzmógł się znacznie popyt na 
rosyjskie złote órublówki. W związku ztem fco-n- 
binaterzy poczęli wypuszczać na czarnej giełd]ie  
sfałszowane monety 5 rublowe.

Monety te są odpowiednio spreparowane, mia
nowicie prawdziwe monety są misternie drążone 
□a krawędziach, złoto z wewnątrz zustaje wydobyte 
i otworzona w ten sposób próźda wypełniona sto
sem metalu wagi iłota.
„Z ielon y d esz ez“ .

Rzym. Osobliwe zjawisko wprowadziło w tych 
doiach mieszkańców zatoki Gioją i okolicy w nie
bywałe zrozumienie i przerażenie. Oto podczas gw ał
townej burzy zaczął nagle p d eć zielony deszcz 
Niezwykłe to zjawisko trwało przez pół godziny, 
poczem na bruku ulicznym, na ścianach domów 
it . d. pozostały wszędzie wybitnie zielone plamy.

Spadanie od czasu do szaan czerwonego inb 
żółtego deszczu, obserwowano -już nieraz w pi łu 
dniowych Włoszech i w Hiszpanii. Zjawiska te tłu 
maczono szczególnie gwałtowuemi wichurami, idą- 
cemi z Afryki, które stamtąd czerwony, lub żółty  
pył przynesiły do E iropy. Osobliwego zjawiska 
zielonego deszczn nie zdołano jednak dotąd wyjaśnić.

TARGOWISKO MIEJSKIB w TOZNANIU. 27. 2
Bydło- Pałnomlęslete, wytoczona alaoprzęgana . 82— 68

Mięsiste tuczone miodna do t lat . . . 51— 80
Mięsista tnezona ataraia..............................46— CM
Miernie odżyw iona......................................40— 42

Cielęta ; Najprzedniejsza eleięta wytueton. . . . 61— 68
Tnezona e le ię t a ...........................  . . 54 — 60
Dobne o d żyw ian a ...................................... 48— 60
Miernie odżyw iona.......................  . 4 )  46

Świnia (tucznik!): Pelnomlęslfte od 120 do 150 kg.
żywa* wagi 80— 84

Peinomlęslste od 100 do 120 kg. żywej wagi 76 — 78 
Pełnomięelat* od 65 do 100 kg. żywa! wazl 70 -  72
Mięsista świnie posad 80 kg......................6 2 — 69
Maciory I późna kutraty 61 -  76
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SPEKULANT.
Gdy trzeciego dDia, po owym znakomitym obie- 

dzie u prezesa w Berdyczowie, siedziały obie przy 
stoliku zajęte robotą i milczały, dał się słyszeć 
turkot na dziedzińcu. Chorążyna podniosła głowę, 
a panna Klara uchyliła ją jeszcze bardziej i, jakby 
przykuta do krzesła, powstać nie mogła. Po chwili 
otworzyły się drzwi i wszedł marszałek, a za nim 
kulał pan Kasper.

Chorążyna krzyknęła od radości, spostrzegłszy 
przyjaciela, a panna Klara, podniósłszy głowę i oba- 
czywszy twarz bladą i poważną marszałka, jakby 
jakimściś tajemnym głosem ostrzeżona, że się jej los 
rozstrzygnie i jakieś nieszczęście ją uderzy, po 
zimnym ukłonie, złożyła ręco na sercu i ciche i go
rąco w duchu modlić s ę zaczęła.

Po kilku słowach przywitauia i wyrazów ra
dości chorążyny, że widzi marszałka, po delikat
nych wymówkach że o niej zapomniał, po nie
zgrabnych i ambarasowanych tłumaczeniach się 
marszałka — chorążyna pod ła rękę panu Kas
prowi i poszła z nim do gabinetu.

Panna Klara podniosła głowę, prowadziła za 
nimi wzrokiem zacisnęła piękne swe usta z jakimściś 
wyrazem złości i energicznego oporu, a gdy wy
szli, nie zważając, że marszałek siedzi obok spuś
ciła głowę i zaczęła z największą pilnością robotę. 
On patrzył na jej ruchy; serce jego rozrywała 
wielka boleść, ale także milczał. Ta niema i bo
lesna scena trwała przeszło pół godziny. Cichość 
była tak zupełna, że słychać było ruch igiełki, 
wchodzącej w delikatny batyst i łoskot cieniutkiej 
nitki, która się często w drżących rękach panny 
Klary przerywała. Nareszcie marszałek przyzna

wszy wszystkie siły swej duszy na pomoc, rzekł 
tonem wymówki:

— Panno Klaro, jak parę miesięcy może wiele 
zmienić!

— Bez wątpienia — odpowiedziała — dosyć 
dwóch lub trzech mie?ięcy, aby z dziecka swawol
nego i szczęśliwego zrobiła się kobieta, przecho
dząca przez ciężkie próby.

— Wiem o tem — rzekł marszałek. — Cier
pienie daje prędką dojrzałośći

— Pan o tem wie? A dlaczegóż się pan dziwisz?
— Dziwię się, że oprócz przedwczesnej dojrza

łeś -i czas tak krótki sprowadził oraz niepamięć 
dawnych przyjaciół dzieciństwa.

— Wiesz pan, co ja myślę o tych przyjaciołach?
— Pewnie nie to — rzekł marszałek — że ich 

serce pełne goiliwości o szczęście pani.
— Zgadł ś pan. Ja myślę, że gdyby byli mniej 

gorliwi, byłabym dotąd dzieckiem, jeżeli nie swa
woliłem, to pewnie szczęśliwem.

— Mylisz się pani bardzo — odpowiedział 
i twarz jego jeszcze bardziej pobladła.

Podniosła na niego oczy panna Klara, położyła 
łokieć na stole i opierając zlekka twarz swoją na 
ręku, pstrzyła nań długo i przenikliwie. Potem 
jakiś złośliwy uśmiech przebiegł po jej ustach, 
schyLła głowę i zaczynając szyć z jakąś nienatu
ralną gwałtownością, rzekła ironicznie:

— Zapomniałam, że wszyscy ci przyjaciele 
mają jedną wspólną wadę.

— Jakąż to?
— Tę — odpowiedziała z gniewem — że się 

wtrącają do tego, co do nich nie należy. — Ale 
widząe, że marszałkowi zakręciły Bię łzy w oczach 
załamała ręce, zaczęła płakać i zawołała z bólem: 
— O, widzę ja to dobrze, ie  się jakieś nieszczęście 
gotuje.

— Bądźże pani mężna! — odpowiedział, biorąc 
prędko jej rękę i ściskając z uc.uciein. — To jest 
może ostntaia radl przyjaciela, któryby oddał po
łowę życia, abyś była szczęśliwą.

Panna Klara podn.o&ła na niego wzrok, z któ
rego gniew zniknął zupełnie, ale w którym widać 
było smiertelaą trwogę i tylko co miała go zapytać 
co to jest, i zakląć na wszystko, aby jej powiedział 
gdy w tejże chwili otworzyły się gwałtownie drzwi 
do gabinetu. Chorążyna blada, z czerwonenf pla
mami na licach, stanęła na progu i zawołała g ło śn o :

— Panie marszałku!
Panna Klara krzyknęła, cbaczywszy matkę 

w takim nadzwyczajnym stanie, podbiegła do niej 
i zapytała z trwogą:

— Co ci to, mamo?
— Idź do swego pokoju — fuknęła prawie na- 

nią chorążyna.
Biedna panna Klara, przerażona tym tonem, ja

kiego jeszcze nigdy nie słyszała, poszła ztłamując 
ręce i upadłszy na kolana przed swojem łóżecz
kiem, gorzko płakała.

Gdy marszałek wszedł do gabinetu, chorążyna 
zamknęła drzwi i rzekła z mocą:

— Marszałku, na imię Boga i przyjaźni, praw- 
daż to, co on mówi ?

— Co do słowa, dobra pani! — odpowiedział 
marszałek.

O, ja nieszczęśliwa: — zawołała, splesnąwszy 
rękami i przykładając je do nst, tak stała przez 
chw.lę. Potem podniosła głowę. Twarz jej była  
jeszcze bledszą, plamy czerwone jeszcze żywsze, 
oczy jaśniały jakimściś suchym blaskiem. — Mar
szałku ! — rzekła — i ty się nademną nie ulitujesz 
gdy ci powiem, żem ja sama wszystkiemu w inna?

— Cóż ja mogę, kochana pani? — odpowiedział 
patrząc na nią z trwogą. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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